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_ Lwów „ sobota 19 marca 1921 


Rok XII 


W noy T 20 na 21 wiadomy bedzie wynik pienseyiu, 
Niemcy przygotowują na niedziele rozruchy 


0 2-giej w nacy z niedzieli na poniedziałek 
będzie w.adomy wynik plabiscytu 


Po uchwaleniu konstytucyi. 


Lwów, 18. manca, 

Urcczysta to chwila, kiedy przychodzi kre- 
<ić uwagi poświęcone konstytucyi odnowiomej 
Polski. Konstytucya ma się stać prawmą podstawą 
naszej przyszłości wypełnionej twórczą pracą, Z 
złgbckiem współczuciem pawzymy na 130 lat na- 
zej niewoli które upłynęły od r. 1791, kiedyśmy 
także uch'wałali po raz ostatni naszą włastą kon- 
stytucyę — której było sądzonem odegrać jedy- 
sie rolę znicza tlejącego wśród popiciów. 

Obie konstytucye mimo rozmaite wątpłiwości 
maj w S'b'e coś podobnego. Obie są dzielem u- 
miarkowania ducha narodu, unikającego w dzie- 
jach jednostronny ch skrajmości. Naród idzie zatem 
w przyszłość po tej samej zasadniczej historycz- 
mej linii, Konstytucya przyczyni się niewątpłiwie 
dy skonsolidowania państwa, zwłaszcza że uchwa- 
ienie jej przyszło do skutku bez wielkich wstrzą- 
śnień. 

Włama nasza wola, nasze poczucie moralne 
' prawne (kresli lo zasadnicze normy, na których 
będzie opartą przyszła nasza praca ustąawodaw- 
cza į ogólny ustrój państwa, Państwo nasze bę- 
dzie stanowiło Rzeczpospolita, własność polskie- 
zo narodu, który zastrzegając dla siebie natural. 
ną rolę gospodarczą, wznosi gmach w którym 
będzie dość miejsca dia tych, którzy się do pol- 
skiego rarodu nie liczą, Uznać mależy, że w OStat- 
nich dniach w Sejmie dokonano szeregu korzy. 
stnych poprawek z których za najważniejszą na- 
leży uznać zapewnienie możności rewłzyi kons*y- 
tucył, gdy za nią opowie się dostatecznie silna opl- 
nia publiczna. 

Rzeczpospolita polska stancwić będzie typ 
państwa jednolitego į skonsolidowanego, nie opar- 
tego jednak bynalmniej na jednej zasadzie — cem- 
tralistycznej. Ramy kcustytucyi przewidują moż- 
ność rozwinięcia do znacznych granic zasady prze 
dłwnej — decentralstycznej. Szerokie uwzęfed- 
nianie lokalmego gruntu jest całkiem naturalne 
nietylko ze wzgędu na różne historyczne koleje 
oddzielnych ziem, ale także z powedu rozmaitych 
właściwości gospodarczych, a ma kresach rów- 
nież i narodowych. Cenhralizm jednak pozostaje. 
iako zasadnicza podstawa prawodawstwa i admi. 
utstracyi państwowej. Zasada  decentralizacyjna 
jest ograniczoną do roli samorządu, i nie można 
jej mieszać z astrojem federacyłnym. 

(Dalszy ciag ma stronie 2-giej). 


|| mg Kraków, 14. marca. 

(Telet.) (G) Z Opola donoszą: Połski komisa- 
ryat piebiscytowy pzedsięwziął odpowiednie kro- 
ki aby jak najrychłej zawiadomić Polskę o wyui- 
kach ptebiscytu. Z 1600 miejscowości będą nad- 
chodziły do komisaryatu telefoniczne sprawozda- 
nią o wyniku głosowania. 


Głosowanie ma się zakończyć w nedzielę « 
godz. $ wieczorem, obiiczanie głosów zajmie oko 
io sześciu godzin, zatem już około godz. 2 po pół 
nocy będze wiadomym rezultat płeb scyti. Do 
Bytomią przybyli korespondenci pism francuskich, 
angielskich j amery kańsk ch, 


c= w 


2000 emigrantów górnoś'ąskich wyjeżdża dziś z Małopolski. 


Kraków, 18. marca. 
(Telef.) (G) Dziś wyjeżdżą stąd 2.000 em gran- 


tów Górnośląskich, zamieszkałych w Małopolsce 


celem wz ęcia udzialu W głosowaniu PIEDISCYp 
tów ear. pPAD. | 


Niemcy przygotowują na nadzielą rozruchy na Śląsku. 


Warszawa, 18. marca. 
(Telef.) (G) Z Paryża donosza: „Petit Jour- 
nat twierdzi, że Niemcy nie są pewni wyniku pie- 


biscytu i przygotownią na Z0 bm. rozruchy, aby 
uniemożliwić przeprowadzenie glosowania. 


Pierwszy podpis położy Dąbski. 


Warszawą, 18. marca. 
(Tełef.) (G) Z Rygi donoszą: Przy  dzisień- 


szym akcie podpisania traktatu pokojowego pierw 


szy poł.ży swój podpis na dokumencie delegat 


VOTUM NIEUFNOŚCI DLA TROCKIEGO. 
18. marca. 
(Telef) (©) Dzienn ki otrzymały z Rewla wia- 
domość, że na kongres e komunistycznym w Mo- 
skwie za polityką Lenna padło 569 głosów pod- 
czas gdy za polityką Trockiego głosowało tylko 
56 członków. 


FINLANDYA NIE PUSZCZA ŻYWNOŚCI DO 
KRONSZTADU. 
Heisłogfors, 18. marca. 
($ EE.) Jak tu donoszą, rząd f nlandzki odmó- 
wil przepiszczen'a transportów żywności dla po- 
wstańiców kronsztadzkich. 


polski p. Dąbski. Traktat bedzie. podpisany o godz. 
7 wieczorem tl wedle TY PLA AGA 
wieczorem. 4 


ź 


BUDOWA KANAŁU WARTA—GOPŁO— 
WISŁA. 
Warszawa, 18. marca 
(Tełef.) (G) Pod przewodn ctwem gen, Rozwa 
dowskiego zaw ązało się towarzystwo mające 
na celu utworzenie przy pomocy rządu konsor- 
cyum dla budowy kanału Warta—(bopło—Wista. 


P. DABAL DOSTAŁ TYFUSU, 
Warszawa, 18. marca. 
(Telef.) (Q) Na wczorajszem pos'edzeniu Se} 
mit zachorował poseł Dąbal wśród objawów, ty- 
fusu i został przewieziony do szpitale 


Sir, 2 


Z a 


„UATETA WIECZORNA", 


Mr. 3742 


Konstytucya uchwał'na zajnrułę ostrożne Sta- | Rzeczypospolitej zadośćuczynienła wyluszam |Nierowikom Blura Proparandy Wewnętrznej 


nowisko wobec problemów społecznych, 'Putrąca 
zekka o nie, przewidując również pewien samo- 
rząd gospodarczy, który <fareślą dopiero przy- 
zle ustawy. Nie ulega watpliwości, że zagadnie- 
nia gospodarcze i społeczme na przyszłość, gdy 
konstytucya została tuż uchwaloną, wysuną się 
ma pierwsze miejsce w pracy ustawodawczej Sej- 
mu, a kierimek | charakter p lityki społecznej Wy= 
cdmie na konstytucyi właściwie piętno. 

Jest niewątpliwie pragnieniem wszystkich, by 
konstytucya stała się hartownem spoldłeqn sprzę- 


gającom mocno człony państwa i narodu. Har- | owego wystcu masy. 


towniość tą ma p-legać przedewszystkiem na po- 
szanowaniu tej moratnej idei, daką reprezentuje 
komstytucyjne prawo. Szanując i milujęc własne 
prawo, wypełniając jego postanowienia, stwarza- 
my siłę, zapewniającą nam MoŻnŚĆ pracy ma- 
teryalmej i duchowej 

$ ay A J. B. 


Zadania państwowych urzędów 
propagandy wewnętrznej. 
Warszawa, w maron. 


Il. 


Równocześnie propaganda może być sku- 
tecznym orężem aktualnej polityki państwo- 
wej zarówno wewmętranej jak į; zewnętrznej, 
Należy bowiem uwzględnić, że obecnie, kie- 
dy coraz więcej spraw — zwłaszcza natury 


gospodarczej — zależy dd decyzyj międzyna- | 


rodowych ; Kety ustalenie wytycznych poli 
tyki międzynorodawej ulega szybkiemu proce- 
somi demokratyzacyi i pnzestałe być przywt- 


.grumcie rzeldzytwiśtości, nie zaś uludzie , utopii | 


nym powyżej wymaganiom chwię dziejowej. 

Buro Propagandy Wewnętrznej zostało 
pawolane do żydła w groźnym dla całości na 
rotu okresie najrzdu bołszewickiegu na ziemie 
potiče. Przedewszystiidem więc chodzilo o 
propagarmię mogącą mieć skutek Goraźmy, na- 
tychmiastowy. Nałeżąło rozpocząć gwałtowną 
walkę z upadkiem ducha, podnosząc zarazem 
te sprawy ;'kłee, które omierałąc sk na reafnvm 


mogą zespolić i pobudzić do wspólnego i zhio- 


Biuro Propagandy Wewnętrznej odegrało 
tytko skromną ro'e w ogólnym, amierzającym 
iku zespołentu myśl calego narodu wysłłku 
społecznym, lzasfklemitając się w pierwszym mo 
memcie siwego istnien/a i specyalizując jłakby 
w zakresie jadnego szczegółu. Spopułaryzowa 
nie hasła refonmy rolnej, bgdacego wyrazem 
dażeń me jednego tylko stronnictwa chlop- 
skiego. lecz hasta opartego na jednogłośne| u- 
chwałe Sejmu Ustaawodawazego, wydawało się 


rzeczą nafbardziej właściwą. Szłg o szerzedie 
wiadomości, że Potsfka, będąca mn euchwytną 
zupełnie rzeczą w wyobraźni wielu jej obywa 
teh, albo też, pojmowana jako wymysł panów, 
że Poliika ta, to przedewszystkiem możność 
rządzena się we własnym domu, nie w myśl 
'nteresów garści uprzywilejowanych, lecz — 
tudu. 

Zwracame uwagi na zbrodnicze postępowa 
nie bolszewików., fdacych do władzy przez 
krew ; niedolę ludu, demaskowanie ich chiudy 
i przewrotnośa było drugiem zadaniem B. P. 
W. rmnajdującem wyraz w jego wydawni- 
ctwach. 

Okres zwycięstw oreża polskiego i rozbu- 
dzenie przez to w narodzie świakłiomoścj wła- 
anej siły otworzył szerckie pole dzłałamia. Na 
leżało umacniać tę Świadomość. szerzyć du- 
cha obywatelskiego. a zarazem wzmagać pew 
ność, że zdołamy stę urządzić i zagospodaro- 
wać o własnych siłach. 


Życie gospodarcze Wie!kopolski 


4 wycieczki dziennikarzy 


i Pomorza. 
do b. dzielnicy pruskiej. 


Wyzwolenie ekonom czne Wielkopolski i Pomorza. — Wędrówki dziennikarzy to fabrykach. 

— Co mam pow edziały maszyny, kotły i śruby? — Rzut oka na ekonomiczny rozrost W el- 

kopolski i Pomorza, — Najw gksze fabryk wielkopolskie, — Odn emczen e przemysłu dziełem 
banków. 


| Lwów, 18. marca. 


| Reasumując wrażena, wymesone z gościny 


(Od naszej sprawozdawczyn..) 


ale w naszej Polsce przecież leża, chociaż w dziel 
n.cy, która jeszcze nezupeinie zdążyła zróść sę 


tejem kyplomacyi, pczycya Poński na terenie w byłym zaborze pruskim, warto zastanowić się Z całością. Poznalśmy tężyznę i sprężystość bra- 
europejskim tem będe silniejsza į glos jej w |uad ogónym stanem ekonomicznym Poznańskie- | Ci Z nad Warty i usłyszel śmy od nich, że aie dla 
sprawach sojuszu, iloomwencyj lub  pofitycz- go i Pomorza, Majątek tej dzetncy stanowi głó-| własnej korzyść, jeno dla przysporzenrą dobra 


nych i ekonctnicznych rozstrzygnięć Lig Na- wne — poza wzorowemi gospodarstwam rolne-| calemu państwu poisk emu, rozbudować się sta- 


radów i t. p. tem więcej zaważy, im bardziej mi — wysoko rozwinięty przemysł fabryczny, 
określoną i zdecydowaną w tych kwes.v i | oce postęp ten, to prawie wyłącznie sukces 
będzie postawa i opinia szerokich rzecz fud-'lat wojennych, a właśc wie następstwo odzyska- 
ności. Sprawa złednama dla idel państwowości tia sarmodz einości państwowej. Pnzed wojną 
Polski obcych narodów, zamieszkujących złe- przemys! W elkopolski ogniskował stę przeważ- 
mie polskie, wyemancypowanie ch z pod ne w rękach Niemców, którzy utrudnia Polakorh 
wpływów awanturmiczych dzymnikców fub wro każdy krok na drodze rozwoju ekonomicznego w 
gich potemcyj, a z drugej Strony odpowiednie tej dziedz nie, pozostawiając im jedynie roln ctwo 
ustosunkowanie się do ich mas kidmości pol- || te gałęzie przemysłu, które się na nem op erają. 
skiej — również stanowi wdzięczne pole, na| Wyzwolwszy się z jarzma pruskiego polity- 
którem propaganda wydatnie poprzeć może u-| cznie, poczęl Poznańczycy rwać więzy gospo- 


sitorwiania rządu. 

Zazmajamianie wreszd'e szerokich wamstw 
z dokcnanemi przem Sefm i władze pracami 
neli budową państwa i kcnkretnemi zamierze- 
mewa izadu, tudzież z narzędziami, za pomocą 
któryrh spoleczeństwo może wpływać na ich 
wyfioriantę, waszczepi w masach poczucie pra- 
wonządności i wzbudzi przekonania, że najgtęb 
sze nawet zmiany i reformy moćna przepro- 
wadziić drogą konstytucyłną predzej I skutecz- 
niej niż drogą zabuńzeń i przewrotów. 

Wpłynie to niewatpfwie dodatnio na roz- 
wój i działalność stronnictw w Polisce, zmusi 
je do do wypracowania pozytywnych. kon- 
kretnych programów j do wiekszej oklpowie- 
dzialwości w pracy, a tem samem ułatwi rzą- 
dowi ustałenie Imi polityką państwowej, pod- 
jetei iako wypadkowa społecznych sił w krain. 
W ten sposób przyczyni się propaganda da te- 
go że Seim, sprawując władzę ustawodawczą, 
a rząd wykonawczą, sprawować ją będze +- 
stotnie z ramienia narodu, zbliżając rządzenie 
państwa do samorzadu. 

Wajna wykazała, że planowa mys! | zorgani 
zowana wola zbiorowa jest również ważnym 
azynniidem dziefotwórczym, ak i rozwój mate- 
ryalnvch 'warumieów, Rzad chcąc Świadomie 


wispółdziałać p historya, musi wpłynać zarów | niczne piły kqią drzewo na zapałki jak makaron, 


mo ma czynniki pierwszego iak i drugiego ro- 
dzajn. A powatdnie pojęta propaganda państwo 
wa jest właśnie tem merzędziem wpływu któ- 


re urebia zbiorową wole ; kształtuje myśl pań | 


stwetwią w masach. 


Likwidacya Biura Propagandy Wewmetrz-| gu tej wędrówki rzeczy nieocen one, Ujrzel śmy 


nej zamyka pierwszy okres usiłowań Rządu 


darcze, jakmi w ciągu lat niewoł' opasali ich 
Niemcy. Najuslniejszem ch dążeniem stało się 
wykupywanie placówek przemysłu z rąk n'emiec- 
kich. w częm prym wiodły banki poznańskie, 
; Prócz tego zakładano także wiele nowych fabryk 
polskich. 

| W czasie wycieczk* dziennikarsk ei oprowa. 
 dzali nas iWetkopolanie i Pomorzanie z dumą po 
tych kolosalnych wytwórniach, chlubąc się ich! 
dobrobytem `: organizacyą. Widać w nich było; 
żywiołową radość wyzwolonego więźnia, który | 
przekonuje Sę rozbromieniony o n ezłamanej sile | 
swych krępowanych długo mięśni, albo ozdrowień: 


rają przemysł swego kraju. Poznaliśmy ich kult 
pracy, który sprawił, że dzielnicą poznańska ne 
zna Strajków., 

Przypatrzmy się nieco cyfrom i datom, okre- 
ślającym rozmary przemysłu W.elkopolsk. i Po- 
morza .Najwięcej rozw tięty jest przemysł zwią- 
zany z tolnctwem, czyli cukrownłie, browary, go- 
rzelnie. krochmalme, suszarne į fabryki maszyn 
i narzędzi rolniczych, Cukrowni posiadą b. dzieł- 
nica pruska razem 26; w ostatn m sezon e wypro- 
dukowały one 12.000 wagonów cukru, Zarówno 
cuk er, jak krochmal. oraz soda wytwarzaną w 
Mątwach, jest przedmiotom eksportu za granice. 

Fabryki maszyn t narzędzi rolnczych w 
Wielkopolsce i na Pomorzu stanowią pokaźną cy- 
fre, gdyż z 196 tego rodzaju wytwórm! w Polsce 
przypada 81 na byty zabór pruski. Najw ększą z 
mch, to fabryka maszyn rolniczych, wagonów 
koiejowych lokomotyw Cegielskiego w Pozna- 
niu, której produkcyę z r. 1920 obl czono na 100 
miłonów marek, a kapitał zakładowy wynosi 125 
milionów. zatrudniająca 2800 robotników f 300 
urzędników, oraz „Pomorska fabryką maszyn“ 
przedtem frma Wentzk ego w Grudziądzu, naf- 


ca, co po g.ężk.ej niemocy wyjrzał na słońce i | w'ększa w Polsce fabryka maszyn rolniczych, 


powietrze. 

| W mrzystęp e tej radości i dumy, chceli nam 
Poznańiczycy nietyiko pokazać swe skarby, ale 
nawet zaznajomć nas z tainkami tych dziwów. 
Więc wodzońo nas po labryntach gmachów fa- 
brycznych, prowadzono po Ślimaczn cach schod- 
ków na pętrą i wieże, pokazywano dyszące s.łą 
i pracą maszyny-potwory, tłumaczono przezna- | 


| czenie niemal każdej śrubki, każdego kotła. Mu- 


seliśmy słuchać długch wywodów na temat fa- 
brykacyi krochmalu, wódki, nawozów sztucznych, 
jakbyśmy sam kiedyś mieli zostać fabrykantami. 
Widziel'śmy, jak płynie rozpałony strum eń żela- 
za, jak wałcuje się warstwy papieru, jak mecha. 


a olbrzymie nożyce clirupą sztaby żelazne, 
czekoladę. 

| Ne nauczyliśmy s'ę wprawaz:e am wyrabiać! 
drożdży ani kierować maszynami, kującemi gorą=; 
ice żelazo; zrozum eliśmv jednak į poznali w cią- 


fak 


bogactwa, które nie gdzieś za górami i morzami, 


pługów, bron. karteflarek, siewników, oraz na- 
rzędzi rolt'czych. 

Bardzo rozw nięty lest przemys! gorzelniany. 
posiada bowtem W elkopolska 513, a Pomorze 260 
gorzelń, Słynne lik ery deserowe wyrab*: frma 
Kantorowicza, obecnie własność towarzystwa ak- 
cyjnego w Poznan u, oraz Kasprowicz i „Tabro- 
mk* (Tadeusz Bron sław Mikołajczak) w One 
źn e. Na uwagę zasługuje wśród szeregu innych 
wytwórni fabryka przetworów ziemniaczanych w 
Lubamu pod Poznaniem. przerabiająca dz enn'e 
20.000 cetnarów ziemniaków, oraz obok nel fa- 
bryka drożdży i Spirytusu. 

Cegielń mają Wielkopolan'e wiele, lecz z bra 
ku węgla ne były one w tym roku w ruchu. Tar- 
taki, których jest razem 359, przerab ają drzewo, 
nietylko z lasów poznańskich i pomorskich, ale 
przewiez one z Kongresówki i dostarczają go na 
eksport. Wysoko też stoi przemysł chem czny, 
oraz graficzny, - 

Poważną rubrykę w bilansie przemysłowym 
Wielkopolski zajmuje Bydgoszcz, posiadająca 


Ne. 5742* 
iwie w'ęikie fabryki maszyc, LOhnerta i Blum- 


vego, zwłożoną w r. 1930 wytwómie przewodai- | sa przemysłu poznańskiego, wianowicie trzy naj! ką Halę Jaworzynki. 


ów ol. kzrycznych | kabi pod maswa „Kabuż Pu. 
xi“, papanie W alkogożatą, uhuni botara | > 
ne. kwtmejący od e. I6P! | nyd Bydgoski ustruówie 
ncy do IBU wdzi rajnuje sę przzyowadrza wm 
uterezów nandkrwych beudiesn drzewem, bad- 
Janam towarów, wap transportem tratew i okre 
iw £ fogera holnwnczą. l 
Band wiedrnyniskte, zakładane za rządów 
"eminii hko pactwk wald z hakatystycz- 
ie uspmnbanemi orgaskacyami niemieckimi, 
Gzwiłają sle mmt c od Meregu !at, a obecnie 


Z TATR. 


=.. w wv yee 


Zawody narciarskie w Zakopanem. 


Z okazyi Święta sportowego w Zakopanem, — 


twarcie skoczni S. M. T. T. w Jaworzynce. — Nowy rekorg polski, 


(Korespondencya własna 


Zakopane, w marcu. 
lerzyską narciarskie gromadzą zazwyczaj na 
'oiskach zmowych zachodnej, cywilizowanej 
Liropy olbrzymie rzesze publiczności, stanowiąc 
iezwykłą atrakcyę nawet dla ludzi, niezbyt en- 
tnzyazmujących sę sportem w ogólnośc. 

Zawody w królewsk m tym Sporcie, zarówno 
beg chyżości, jak i stylowy Slalom norweski 
wywierają przy dobrych warunkach Śnego- 
wych i pęknej pogodze olbrzymie wrażene na 
widzów. Wrażenie przedewszystkiem estetyczne. 

Bieg ra chyżość — a więc dalekie roztocza 
«órske zawalone białymi całunam Śniegów, zło- 
ts i tęczowe w Słońcu, pełne cszy górskiej i zi- 
uiowego bezruchu. A oto kędyś na horyzoncie 
rad błękitnym stropem słonecznych neb'osów 
;oławia Sę z nienacka punkt mały zrazu ciemny 
a ruchliwy. Zbliża się, rośnie, wlokąc poza sobą 
‘mugi srebrzystych pyłów, w porunowem tem- 
-ie pożera przestrzeń. pędzi na skrzydłach, zda 

się, ponad zaw elfami wydm i lawie śnieżnych, w 
karkołomnych skrętach mija zawory pn, wykro- 
ty łeśne, skały j urwiska. a za nim drugi, trzeci. 

Ciche zboczą górskie dyma chmarami z- 
szrzonegę Słoficem pyłu Śnieżnego — — 

Slalom — bieg jazdy sztucznej, Szereg ewo- 
(neyi kreślonych po Śniegu subtelną liną m strzowy 
„ich kr styanii czy tele:narków Stylowość wy- 
-oreń nieskazitelnuść estetyczną ruchów. Drawy- 
ra tempa i taneczna niemal konstrukcya zwro- 
tów. Walczą tu a lepsze sprawność fizyczna, S- 
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Konieczne spotkanie. 


(Ciąg dalszy). 


— Przypomina mi pan w tei chwili moją przy- 
'uciółkę, zapewniającą mnie zawsze, iż jest w jej 
życiu jakaś tajemnicza rzecz, która stałą się jej 
* zczęściean. Jednak, ile razy prosiłam by mi ją po- 
wierzyła, ociązgała stę. Mówiła: kiedyś, później, w 
udpowiednim m mencie. 

«= ©Uhciałbym ją znać tę przyjaciółkę pani. 

— Zamężna, proszę pana, 

— O! cłciałem przez to powiedzieć, że ona 
wusi być iana skoro jest przyjaciółką pani. 

— Ale pan zapomina o tajemnicy, rzekła wy» 
umitająco. 

Przyszła klej na niego uśmiechnąć się. 

— Widzę, Że pani pragnie ią poznać, A ja. 
ła Się mie ociągam. 

To mówiac wyjął kopertę z listem. 

--- List? Zdztwiła sie. 

-~ Li gd mgo brata, Dostałem go w dniu. 
ow którym pama poznalem. Odtąd nie rozs'aję się 
z nim Om srwraf we maie nową odwage mwe ży- 
<e Dlatego wt owe, muszę — ne! powinienem 
iawer „eaeczytać go pani, mimo, M doiykam ta- 

"nnych, powiernonych PA spraw. A potem.. DO- 
upowrySk gen moda, wobec isp M słarzmuzo 
orsia pami mó kla te iestetnay Madzi wrygina łów 


ale — powtarzam, w każdym razie z tych którzy 


$ „DAZEŃA WIECZORNA". Sw 3 


| prowadza enerziczną akcyę w kierunku polszcze- | ściągnęło niefczną 


triko pubiiczność na niedste 


wae: Danak Związku Spółek Zsarobkowych. 
Doak Przemysłowców | Bank Hsadłowy, które 
frznanją dłusj tzorcg Mrąadatcołoestw przemy4 
słowych wyżapiawych z rak niessieckich. 

Obraz to przemysłu wielkopołsk ego pob eż- 
ny i mempeiny — jednak mate choć w ogólnych 
zarysach da mogłąd na wielde dzieło wyzwole- 
nia się ekonomicznego, jak ego w przec'qgu dwóch 
łat dokonali, Poznańczycy i mig, z 


Skoczia skonsiraswana WZW”WY [TZEZ zna- 
nych spmtsmendów wanzeawatkih irl. braci A. 
i K. Scntelów, wyvedow sim, zomiałe w leuia sta- 
ranem mchiiwej Sekeyi Fasciarzeej T-wa Ta- 
trzańsk ego, Uroczysie j!) otwarcie. nelęczome 2 
konkursami w skoku i kywicasą nastągił, W m 
biegły wtorek przedpołludniem. 

Uroczystość rozpoczęła się rrzenową powi 
talną Dra M. Świerza, éry ‘mian emi ©. M, T. T. 
i Polskiego Związku Narcarzkiaco cdda; skocznie 
do publicznego użytiea, paczem po yiose ach zła 
żonych Sekcyi przez pudpcarsgo, jsko delegat: 
Karrackiego T-wą Namiarzy | Pra W, Ckórczew- 
skiego z ramienia Tatrzańakicze T="rą Narc. z 
Krakowa, rozpoczęły sę zawody w skokach. | 

Pierwsze mejsce zdobył tnłody rarcary za 
kopiański p. Rozmus (S. N. T. T.). Skok jego 22 
metry 10 om jest zarazem nowym rekordem pol. 
skim, Drugie miejsce zdoby? p. Mikenbmu, trze. 
cie p. Bujak, obaj rówa' eż = S. N. T. T. Starto 
walo czterech. : 

Dodać rależy. Że czwarty z pomiędzy star- 
tułących p. Pawłowski Leszek z iwowskiej Sek- 
cyi narc. klubu Czarnych odpad? z powodu przy- 
krego wypadku. Znany ten narciarz, startując bez 
treningu i nieoswojcny z drobnem? usterkanń 
skoczni zaraz przy pierwszym konkursowym 
skoku zwichnął noge i zmuszony był wycofać się 
z konkursu. 

Postawiony przez Rozmusa rekord we wy- 
czerpuje nawet w przybl żeniu możliwości sko 
czni, ne w elką jego rozległość tłumaczy się wy- 
łącznie fatalnymi podówczas warunkami Sniego 


wymi, 
Dr. Kaz. Saysse-Tobfczyki 
List z Wiednia. 


Awantury uniwersyteckie. — Rabunkowe 
morderstwo, 


Igrzyska narciarsk'e u nas a zagrawcą. — O- 


„Gazety Wieczornej”.) 


la i odwaga zpoczuciem piękna, Mini, styłu, sztuki 
może raczej, niżeli sportu. 

Wreszc e skok —! Widowisko zgoła niepoję- 
te dla przeciętnego w dza. Strome zbocze gór- 
skie, wyżej platforma zbudowana z drzewa a nad 
nia znowuż zbocze lub też sztuczny pomost — 
rozb eg. I oto człowiek na dwóch napozór maT- 
nych drewnianych deseczkach rusza ze startu. 
Rozbiegowym stokiem nabiera pędu, wpada na 
odskocznę, z pozycyi kucznej prostuje sę nagle, 
traci pod Sobą grunt i z piforunowa, szaloną chy- 
żością wałi się w przestrzeń ponad głowy wi- 
dzów i szczyty Św erków górskich, lecąc pow e- 
trzem miby ptak potworny na czarodziejskich pło- 
zach nart 

Rekord Światowy — sześćdziesiąt przeszło 
metrów powietrznego lotu! 

U nas w północno-wschodn eż Europie kultu- 
ra fzyczną kiełkuje powolnie. Przeciętny „inte- 
ligent* wzrusza ramionami na widok narciarza 
dącego w góry lub nawet pyta wręcz: mół pa- 
nie, pokiego licha włóczy pan te kije!? 

W Anglii czy wogóle w zachodniej Europie, 
gdzie wszystkie klasy społeczne od wykw winych 
sfer high-life'u po kataryniarzy włącznie entuzya- 
znimją się jednak sportem, pytanie takie kwal- 
fkowałoby się do przytuliska umysłowo chorych. 

Tak narciarskie święto w Zakopanem w 
dniu 8-g0 marca stw erdz'ło skrajny brak popu- 
iarności sportów zimowych w kraju. Otwarcie 
pierwszej w Polsce. stałej odskoczn narciarskieł 


Wiedeń, w marcu. 

(nk) Onegdaj tutejsza młodzież socyalisty” 
czna akademicka urządziła w jednej ze sal uni- 
wersytetu uroczystość, celem uczczenia rocznicy 
rewolucyi r. 1848. — Odczyt na ten temat miał 
wygłosić b. kanclerz austr., poseł do parlamentu 
Dr. Bauer. Podczas przemówienia jego wtar- 
gnęli do sali słuchacze obozu niemiecko-narode- 
wego i znieważyli czynnie obecnych tam socya- 
listyczny h akademików, nie oszczędzając same- 
go Dra Bauera. Po bójce wyparli socyalistycz= 
nych akademików na rampę uniwersytecką, gdzie 
się wytworzyły dwa obozy walczące. Akademi- 


ne REN Yea 


wszyscy byli pewni, Że fesieś najszczęśliwszy 


a 
szukają powrotnej drogi dy raju. ludzi. Być może, iż miałbym również to przekona- 
— Zaciekawia mnie pan! nie, ale zdołałem pochwycić raz twój Werok wiesz, 


— Osądzi pani sama. Jeszcze jedno tyłko:|kiedy Ludwika po jakimś spóźnionym poweccjie 
przebacza mi pani mój podstęp? Bo w tej opowie-=|z sąsiedniej wsi — podczas burzy — wybiegła 
ści prawidą jest tylko to, Że w banku, o którym |mnie witać, No, mój drogi, ludzie szcześliwi nigdy 
niówiiem pani, zajmuję posadę dyrektora. takim wzrtkiem na: szczęśliwych nie patrzą. Ho! 

Szybkim rachem zamknęła uszy dłońmi. ho! domyśtam się he wolisz samotność choćby 

— Ładny Lohenerin z bana! Mówi pan nieDy-| męczącą, niż kobietę, którą nauczyliśmy kłamać. 
tany! Chcę ci właśnie powiedzieć, że i ja miałem podob- 

Uradowany spojrzał jej w oczy. ., |ne wątpliwości i w jaki sposób ano zniknęły, 

— Czyżby tist, zaciekawiał panią więced, niż... Sześć lat upłynęły od owej pory. Karawa 

| — Oczywiście! Niechże go pan czyta 'WIE- |jeszcze się nie skończył | ża dołeżdżalem state ze 
szcie! wsi do miasta, W tym czasie jeden z moich przy- 

Posłuszny, wyjął list z koperty. jaciól zapoznał mnie ze swą rańzkią u której spe- 

— Mógłbym pedobmie jak pami dać tytuł tej gzała ów karnawał ich krewma, pasma Ludwika. 
historyi, Wie pani — to byłcby nieźle! Tak! Ko- Znałem ją z zabaw, focz wię rwraczłem na nią 
niecznie! Szkoda, Że prababka pani słyszeć jej zbytniej wwagi! Moj znany twierdził. że nie umię 
nie może! Będą to bowiem: | dobrze tańczyć w lewo, cy w kd usłach lrzmiato 
w "— jak gdvby tę była wada charsknora, Podczas je- 
— dmego z wieczorów w tym domu wegzióny Do 

waicu do buduarnu | czy to pod wypływem różowe- 
Kłopoty dojrzewającego Adama, go oświetlenia azy ambicyi, by nie pomyślała żem 

Drogi mój bracie! * idvoiu, czy po prosw z przyzwyczajenia dhfątem 
N'ech cię nie przeraża ten poważny  nagłó- |14 przez piersi i przyrismąłewm de stabie. Nie odir- 
|wek, mój drogi, Nie idzie o podpis na wełestu, anii CHa mmie. Popatrzyła cytko ou mwis nważawi? — 
o ułatwienie schadzki w twem mieszkaniu jak to WY dziwnie, że ammeniatnie zwośniten: śą z mści: 
dawn ej bywało, Zmieniłem sẹ — ot co! Nie uró- SKU. 
witen jedz to się stało -- ale dziś -— wiesz, wueba. (C. d. n) 
smój ła y. wzeba ù to wyjpań. Rok mila wta”! 
lónin miy wyjechałeć od nas po Świętach. Oczam. 
„rawiieć kika mężaiek | wszyscy, prócz mie, ia, 


a — z — s 


g 


Str. 4 Ao mae. „MAZEMAWICCZORNAME ("| TS o ë 
Różnorodnośś tonów budzi zalnieresowanie 

istotne. Próby syntetyzowania psy. hiki mieszają 
się z chwytaniem nastrojów przelotnych i wrs- 
żeń codziennych, gięte lfnie asocyacyt z kon- 
sekwentnem zwarciem myśli. Oook ujmowania 
tragizmu epoki („Zapóźno przyjdziesz”, „Just'- 
tia“) — obraz szary, w jakim często lubują sę 
futuryści i wybuchający z niego nagle a cent 
silny („Rozmowa o zmroku“). Wbrew tytułowi, 
któryby zapowiadał poezyę wrażeń i ubserwacyi, 
góruje raczej refleksya. Jest przytem żądza ener: 
getycznych przeżyć i obrazów mocnych, krzyku 
swobodnego Í przestrzeni — ale jest i zdolność 
poprzestawania na świecie własnym, wewnętrz- 
nym i pociąg do rysów subtelnych, jak choćby 
w czterowierszu „Plain-air*: 

Plamy słońca na liściach zielonych — 

Błyski słońca na włosach tlenionych — 

Chybkie cienie w alejach biegnące — 

— Niepokoje w naszych sercach rosnące ? 

W niektórych wierszach ujmuje szczerość 

i A ri — odznacza się ną zułaszcza 
„Jesiecń* i „List“, w któ ym chropawość form 
została tF sBzzd(wie użyta dla oddania u= 
czucia d:ęczącego. Ale jakkolw ek dysonanse 
brzm'ą niejednokrotnie — wyczuwa się w zbio- 
rze raczej dążenie do owej p gody, k órą baca 
utwór wstępny o podróży „Beduińską modą“. 
I to znamienne dla pokolenia, którego epoka nie 
przesyciła tchnieniem pogody... A 


kam socyallstycznym przyszli w sukurs socyall- 
stycznie usposobieni policyanci wiedeńscy — i 
dopiero interwencyi kilku socyalistycznych po- 
słów, którzy przybyiíi na miejsce, udalo się wal. 
czących uspokoić. 

Przed kilku dniami popełniono tu ohydne 
morderstwo na osobie 70-letniej trafikantki Ma- 
ryi Gottliebowej. W niewyśledzony dotychczas 
sposób dostał się tam nieujęty jeszcze sprawca, 
który po zamordowaniu ofiary skredł około 70 
tysięcy koron, — przeznaczanych właśnie na fa- 
sunek tytoniu. 


2 nowości Ilterackich. 
J. Stycz: P e oczy“. Wydawnictwo „Go 
spody poetów“, 


Jeden z wy'"itnych pisarzy 1 krytyków 
literackich nadsyła nam poniżazą recen- 
zyę; omawianej na naszych łamach ksią 
żki J. Stycza, Zarówno ze względu na 
nazwisko recenzenta, jak i chęż możliwie |, 
wszechstronnego oświetlenia i ocenienia 
tego tomu poezyi tak p:zesiąkniętego 
nowemi hasłami w sztuce — zami_szcza- 
my ją poniżej. 


Lwów, 18 marca. 

Wiersze, zebrane pod tytułem „Otwarte o- 
czy”, tchną atmosferą prądów nowszych, które 
wśród lat wojennych wniosła najmłodsza gene- 
racya poetów polskich. Nietrudno wskazać ślady 
pokrewieństw wyraźnych. Gdy autor czy też au 
torka głosi filozofię niefrasobliwości (Beduińską 
podróżuję modą, Celów sobie na żwirze nie zna- 
czę, W jukach wiozę mo'ą duszę młodą, I za ni- 
kim na świecie nie płaczę!), soliJaryzuje się 
z Wierzyńskim ; gdy do Bosa zwraca się ze sło" 
wami: „Ja nie chcę cierpieć" —— towarzyszy jako | w 
Przewednik Witilin. Nie zn:czy to bynajmniej, 
jakoby zbiór nie dawał tonów własnych; chodzi 
tylko o jego ziokaliżowanie wśród literatury 
współczesnej. Jest w nim futuryzm i ekspresyo- 
nizm — ale ekspresyonizm bargzo umiarkowany, 
tak, że wszystkie wiersze zrozumieć można te: 
trudu. Umiarkcwane jest też nowatorstwo w za- 
kresie tormy, chociaż swo soda i n eregularność 
rytmiki nie zawsze dochodzi do wyników pożą- 
danych; sprzeczaćby się można o to, czy dla 
nadania stylowi toku odrębnego stosowne było 


Kształcenie aktorów 
w Niemczech. 


Frankfurt, w marcu. 


Celem unormowania stosunków, panujących 

w szkołach dramatycznych, które w czasie wojny 
rodupa. ły do tego stopnia, że rozwój artysty- 
czny młodego pokolenia aktorskiego ogromnie 
jest utrudniony, postanowił Związek artystów 
scen niemieckich wspólnie ze Stowarzyszeni: m 
pracowników scen niemieckich powołać do życia 
nową organiz'cyę. Postanowiono mianowicie zaa 
łożyć 10 szkół dramatycznych, ażeby położyć 
kres szkodliwej działalności dziesiątek szkół 
prywatnych, tudzież działalności nauczvcisli pr - 
watnych, którzy bez skrupułu u zielają nauki 
ludziom Wez talentu. Członkowie Zw ązku arty- 


kilkakrotne użycie wiersza dłuższego bez Śred-|st'w scen niemieckich t. zn. wszystkie teatry 
niówki łub umyślne przełamywanie linii rytmi- |niemieckie zobowiązały się kontrokiem, że na 
Ze! przez diobne zmiany w szyku wyrazów. | przyszłość bę 4 angażowały wyłącznie wycho- 


e jest ono umyślne, twierdzić pozwalają wier- 
sze takie, jak „Południe“, świadczące o znacznej 
wrażliwości muzycznej, 


wanków tych szkół. Nauka w zakiadach ty. h ma 
być uszielana zupełnie bezpłatnie, w poszczegól- 
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PŁO DNY SZCZEP. 


POWIEŚĆ. 
Tłómsczyła z angielskiego 


BR. NEUFELDOWNA. 
(Cig cziszy). 


— Proszę nm to oddać ij powiedzieć, że 
aluszę SĘ iz miny widzieć, 

Podała lokażjowi kartę. na której mapisame 
oyto: „ida Jennings, Pielęgniarka". 

— Don Cezary mnie ma i będzie chcial 
widzieć się ze mną, — dodała. 

Lokaj poprosil, żdby weszła do przedpo- 
zoju £ uroczysty a zdziwiony i powątpiewa- 
jacy, wyszedł, zabierając ze sobą kartę. Po 
aiku minutach powrócił ; zapytał sasry idy, i 
szy don Cezary spotkał się z nią w ostatnich 


w. 


wszelkiego prześladowania ze strony tego męż 
czyny 2 ognistemi oczyma. 

Rozgiądała się po pokoju, wygodnym lecz 
nie artystycznym i ciemnym w tonie. Wysokie 
„fonie pokryte były czarną, bardzo zniszczo- 
mą skórą. Wielka czarna skórzana kenapa sta- 
ła obok (dużego burka, z mosiężnymi narożni- 


nym oczom pany Jennings wydały się tym 
typem literatury, jakiej nigdy nikt nie czyta. 
Na małym stofiku leżało kiika starannie ułożo 
nych dzienników. Qermmo-czerwone Ściany 
pod malowanym sufitem oadobione były obra- 
zami — przyćmione i tafaminicze krajobrazy, 
przyćmione i tajemiacze portrety przodków, 
kitka udatnych szkłodw komi w postoju i w ru- 
chu, dwie kamitalne karykatury młodzieńców 
taymdkich, działo Girelli; dalej duża fotogra- 
fia ksiecia Albruzzów z podpisem oraz totogra- 
fa królowej Małgorzaty, również z autogra- 
fem. Na biurku deżała książka o zastosowaniu 
samolotów podczas wojny, komedya francuska 
„Król“ i „Kłamstwa* Pawła Bourgeta. Mie- 


— Tak. Proszę powiedzieć, że mawet bar- 
dzo niedawno, u pewne) pacyentkii, 

Lękaj zaniósł odpowiedź i prawie miezwło ' 
tmie powrócił, poczem zaprowadził pannę | 
lennings do dużego gabinetu męskiego i po. 
progd żeby usiadła. f: i 

— Don Cezary przyjdzie za chwtkę — Drzwi. otworzyły sę — a Siostra ida, od- 
dodał. wróciwszy się, stanęła oka w oko z mężczy- 

Siostra lda nie usiadła, Żądna była nie spo |708, tetóriezo już waz widziała į pozbyła się. 
koju, lecz czyni!. ei rawa stoczyć bój, Zanim opu | — Dz.eń dobry? — rzekła, 


idy nóż z kości słomiowej do przecinamia pa 
| pieru. 


[i 


kami. Były ; półki z książkamy, które inteľtgent| 


dzy kamki tei ostatrfej książki wisnmięty był! 


Nr. 374% 


Egzamin wstępny 
ma być bardzo ostry, ponieważ |dzie o to, ateby 
uzyskać jak nalepszy maeryał. W wyborze 
miast, w których mają powsiać te szkoły, roz' 
strzygać będzie znaczenie artystyczne sceny 
miejskiej, wzgl. rządowej tudzież wzgląd, by 
przez zwiedzanie innych także scciu w tej samej 
miejscowości, rozszerzać horyzont artystyczny 
uczniów, celem uniknięcia sz'blonu. Sfinanso= 
waniem szkół zajmie sę Związek artystów acen 
niemieck ch i Stowarzyszenia pracownisów scen 
niemieckich. Kolegium nauczycielskie będzie się 
skiadało z najwyb tniejszych sił wszystkich iea- 
trów — nauczyciele zaś wybiori z grona swego 
dyrektora. O jasimkoiwies stosunku zależn: ści 
szkoły od kierownictwa teatru niema mowy. Na- 
uczycielom tych szkół nie wolno udzielać nauki 
prywainie, chyba tylko uczniom, którzy nie za” 
mierzają poświęcić się karyerze scenicznej. Na- 
uka ma trwać dwa lata. Świądectw żadnych 
szkoła nie będzie wydawała. Na razie mają 
szkoły te ksztatcić tylko aktorów dramatycznych, 
W przyszłości mają powstać także szkoły ope- 
rowe. By nie odbierać zarobku nauczycielom 
prywatnym, włączono klauz.lę, że sceny mogą 
angażować także uczniów innych nauczycieli, 
o tle oni poddadzą się eszaminowi w jednej 
z tych szkół. Pierwszą taką szkołą ma być 
istn'ejąca już od roku szkoła dramatyczna 
w Franxfurcie nad Menem, która wszystkim po» 


z pomocą ubogim uczniom. 


wyższym warunkom w zupełności czyni zadość, 


nych zaś wypadkach szkoła będzie przychodziła : BZARERNE 
Ści ten pokój musi zabezpieczyć Dotores od| 


TZN NARA, zi Lizak) 


na aA tna + Maia 
` Cezary poRzód do niej i wzłął wyciąg- 
niętą rękę. 

— Dzień dobry. 

Puścł jej rękę, którą był ujął ruchem for- 
małnyim sztywnym ; dodał: 

—- Może pani zechce usiaść, 

— Dziękuję — odparła stostra Ida. Usta 
dła na azarnej skórą pokrytej kanapie. 

Jakże się mewa kady e? — wy” 
tał Cezary. 
| Mówiąc to, zmarszczył brwi. Stostra lda 
wichdała, że by! gwaltowałe wzburzony, jak- 
kojwiek głos nie zdradzał tego. 

— Przypuszczam, Że pani jest jesze 
przy miladvw? — dodał, zanin zdążyła odpo. 
wiedzieć. 

— Nio. Lady Camrynge =" 
żem 

— Gdzie? 

Słowo to padło z jego ust ze tłością; do 
dal Śpłeszmie: 

Lady Cannyirge powróciła już nNowątpi- 
wie do Rzymu. 

— Nie. Mąż pojechał do nień. 

MaIczał. 

— Są ma Sycyfi — dodała pietęgniarka. 

— Na Sycylii! — powtórzył Cezary w 
nafwytższem zkiumienku 

(C. d n) 


Nr. 5742 


Przed dzisiejszą d'cyzyą. 
Lwów, 18 marca. 


W dniu dzisełejszysa ma zapaść rzekomo osta- 
wczna uchwała Komisyi tsatralirej co do tego, któ 
rego z kiiku kandydatów o dyreknurę maszego wa- 
iru podać do zatwierdzenia Radzie miejskiej. Już 
sama ukoliczność, żę koriisya teatralna zbiera się 
po raz trzeci w tej sprawie, mówi wyraźnie o wa- 
żności decyzyj i o rozłamie, jaki panuje w pozgią- 
dach azłonków komisyi na osooy kandydatów. 
Według wieści pantoflowych rozłam ten jest tak 
zasadn:czy, a zacietrzewiewie każdego z obozów 
żak wielkie, Że zwołennicy kandydata, który dane 
ga dnia ma mało szans wygrane, uciekają się do 
czysto parlamentarnych sposobów waiki, jak np. 
nie zławianię się na posiedzeniu, przez co uniernc- 
żłwiają odbycie sę begoż w danym dniu. Prócz 
tago każde stronnictwo dla wystmięcia swego pro 
teg wanego chwyta się dróg negatywnych, nietyte 
Starając się wykazać jego zalety, Je wady prze- 
ciwników. 

W sprawie tej do tei pory mie  zabieraliśmy 
zasadn'czego stanowiska, obiawiajac tem samem 
życzliwe desinteressement dla wszystkich ewen- 
tualnych kandydatów. zwiłaszeza, iż de facto wa- 
tory wszyskich się równoważą. I dziś nie zamie- 
rzamy inspir wać kom syi teatralnej w żadnym 
specyalnym kierunku, zastrzegając się, iż mie ma- 
my do nikogo z ofenertów zarówmo uprzedzeń, jak 
i specyałnych sympatyi. Patrząc lednak twważnie 
od trzech lat na tę równię pochyłą, po jakiej się 
teatr nasz od czasu umiastewienia stacza, nie mo- 
żemy powstrzymać sie od rwa. które samme cisną 
się pod pióro, a które nzeczniki decydujące o losie 


naszej sceny powinny dziś wziąć specyalnie pot 


rczwagę. 

Od chwili umiastow enia teztm fwowiskiezo, 
witwew wszelkim 'spodziewaniom i pomimo, iż na 
czełe jego stali ludzie o wybitnych nazwiskach w 
świecie seatralnym po których bardzo wiele Się 
Sp (dziewano. każdy dzień przynosi nowe rozcza- 
rowania, a Ogólne położenie, ćla kogoś stojącego 
z boku, wydaje się zaklęte k tem, w którem nie 
sposób znaleźć pierwiastka zła, tak jedno o drugie 
się zazęba. 

Ot członiowie komisyi tea'ralnej, zanim 
spełnią dziś swój, badź w badź bandzo ważny, 0- 
bowiązek powinni zastanowić się z nęką na sercu, 
w czem leży przyczyna tego upadku naszej Sce- 
ny w latach ostatnich. Czy istotnie całą winę pa- 
megi tutaj dyrekcya? Czy dyrektor Tarasiewicz 
naprawde tak dalece nie posiadł kwalifikcyi do 
prowadzenia teatru, czy też byla jaka m0, silna 
przyczyna, która tego niepospuiiiego i bardzo kul- 
tumalnego artystę, ale niewawłiwie umękkiega i 
ustępliiwego cztow.eka zmusiła do sprowadzenia 
maszej sceny tak miko? 

Zdaje się, że nie będzie nowością dla nikog» z 
osób interesnięcych się losami Sceny twowskieł, 
že przyczyra ta tkwi w systemie z góry mrzez ma 
gistrat kienowmictwu teatru nanzuconym, systemie 
wadliwym, któremu dyr. Tarasiewicz nie potrafił 
jasno i dość silnie się oprzeć, Dokładniej mówiąc, 
chorobą Fwowskiego teatru, od czasu um:astow'e- 
nia, jest przedewszvstkiem nadmiar czynników 
rządzących, a nastepnie supremacya władz admi- 
nistracyjnych nad kierownictwom  artystyczniem, 
supremacya tak horemdalna, że gdyby chcieć po | 
azczezólnę wypadki tego an'rmalnsgo stanu opisy | 
wać, nie uwierzonoby w to, jak się nie wierzy w 
zbyt jaskrawe facecye. 

Dla przykładu warto zaznaczyć, jak zasadni- 
ozo przeważa czynnik „mazistracki* w rzędach | 
naszego teatru Że podczas gdy Warszawa posia-; 
da pięć scen miejskich | komisyę teatralną zł żoną | 
z sześciu członków, a obradującą raz na trzy mie- : 
siące, Lwów. m feden tentr ma dwudziestu dwóch 
ozłomtów 'komisyl| teatralnej którzy użradują 
przez cały rok co tygodn a! Nie trzeba być upirze- 
dzonym d> kwalifkacyi artystycznych osób, za- 
siadałących w komisyi (a składaiących się z wszel 
kich zawodów z teatrem nic wsnólnego nie maią- 
cych), aby zrozumieć, że tak stra nemal ocdz en- 
ma imgerencyg tyto ludzi nie może być korzysuną 
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| rey sześć, tam niema co Jeść”, wyfąd Ich ustawi-|'wo „k.upno* prezes Akademii Stannław Tarnowa 
czny | poylądy często z Sobą sprzeczne mumwałybty ski. Stadnicki zapłaci za cały ' lbrzyną nimjąiek 
; wpłynąć parałiżujuco na sprawność artystyczne- 460 tysięcy koron, w ratach rozłożunych na lat 20 
go kierownictwa teatru. Nie p trzeba zaś zbytniej Po 18 tysięcy rocznie, z czego do tej pory spłacos 
domyślności, ahy się dorozumieć, że komisya tca- mo załedwie 300 tysięcy. Skandaliczna ta transak 
tatma nie składa się z samych znawców. |cya została dokonana i uprawomocn ona, w nas 

Ale nie to iest główną wadą wspomnianego stępstwie czego źródło, które od lat już powinna 
systemu. Sam Statut teatralny, ułrżony przed la- był- przynosić stale i olbrzyrnie dochody Akade- 
ty kiiku, s wadliwy, a miejscami wprosi Śmie-  mii Umiejętności puwigkoza tylko bogactwa obozań 


sny, zaś poszczególne jego punkty wygiędalą 
jakby specyalnie były po to pisane, by kmępować 
ręce kierownictwa artystycznego. Nie możemy, i 
znesztą zbyt późno na to, rozwodzić się Szerowo 
nad wszysikiemi tego statuiu wadami. Ale dość 
będzie powiedzieć, że według niego kierownik ar- 
tystyczny na wszystkie doraźne wydatki, związa- 
ne z prowadzeniem sceny, a więc na niezbędne re- 
kwizyta, egzemplarze etc. etc. ma fundusz 2500 
mk. (!) miesięcznie, ponad którą to kwotę nie mo- 
że zrobić wydatku bez zezwolenia i akceptu kiero 
wnika adiministracyjnego, Już przed kilku łaty, 
gdy Statut ten układano, kwota ta była Śmieszna, 
stanowia przecie teszcze jakąś pozycyę. Co ie- 
dnakże można załatwić dziś za tę sumę? 

Dodajmy dla przykładu, że ów kierownik ad- 
ministracyjny ma „węża w kieszeni” i odnosi się 
niechetnie do wydatków, których konieczności 
swym wzr kiem admini tratora nie dostrzega. Ła 
two sobie wyobrazić, jak cierpi na tem im:tytucya, 
gdy dyrektor zamiast wydać jedynie polecenie na 
wypłatę takiej a takiej kwoty, musi dopiero starać 
się i zabiegać o tr, aby ona wypłaconą została. 
Jeśli w doda'ku zdarzy się, że między tym dyre- 
ktorem a kierownikiem adminisiracyinym dojdzie 
do jakichś nieporozum'eń, co przecież jest rzeczą 
ludzką, ten cstatni mialby możność stałego i kon- 
sekwentmego szykanowania i utrudniania stanowi 
ska prawdziwemu kierownikowi nawy teatralnej. 
Nie twierdzimry, że tak jest, ale każdy przyzna, że 
takby być mogło, i że statut, który taki stan tołe- 
ruje, powinien być z gruntu zmienicmy, a komisya 
teatralna, doświadczona k'entetmiem niepowodze- 
niem powinna zrozumieć, że instytucyi tego rodza 
ju jak teatr nie meżna prowadzić kołegialnie, lecz 
rządy jej trzeba oddać w rece osobnika jednego, 
ale takiego, do którego energii ma się pełne | uga- 
sadniome zaufanie, 

Toteż jeśli decydujemy się cbecnie na wysta- 
pienie z temi uwagami, to nie idzie nam v osobę 
nowego dyrektora, ale o system, który należy u- 
sunęć. Kandydatem, który powinien pmzejść w 
imię dbra sceny naszej, a tem samem w imię do- 
bra społecznego, jest ten, kto według szczerej 0- 


nika. 

| Już przed kilkoma miesiącami sprawę tę po- 
ruszyła w obszerniejszym artykule „Nowa Pol- 
ska“, a w mastępsiwie tego p s. Boiko wniósł na- 
wet interpelacyę w Sejm.e, czego rezultatem bylo 
znów wydelegowanie komisyi prawmiczej, która 
miałą uchwalić rzesomo jednogłośnie obalenie kon 
traktu kupna i upaństw w.emie Szczawnicy, Po- 
dobno zaraz po pojawieniu się tej wiadonrości w: 
pismach, hr. Stadnicki wyjechał dg Warszawy, 
mdzie swożemi koneksyami sprawł, iż przew. dnl- 
czący komisy prawnicze; (doży! kwestyę upań- 
stwowienia Szczawnicy ad acta, motywiiąc Tō- 
komo tem, iż państwo nie ma gotówki (!) na zreali. 
|zowanie jej. Fretekst ten oczywiśce nie wytrzy= 
muje żadnej krytyki, udyż jest rzeczą śmieszną 
twierdzić, że suma 300.000 marek nie pozwala na 
odkupienie mielisc wości, podczas gdy a inwesty 
cye podobnego miejsca klimatycznego, Krynicy, 
włożył rząd właśnie 70 milionów. 

Dysproporcya ta wykazuje bezpodstawność 
twierdzen'a tem bardziej gdy się zważy, Że same 
źródła szczawnickie m gą eksporten wych wód 
przyncsić rocznie dziestątki milionów. Już w tym 
roku zułosiło się pewne komsorcytm z zamówie 
niem czterech milionów flaszek wady Szczawn'c- 
kiej którego to zamówienia nie można oyło w ca- 
tości wykonać, dla braku naczyń, Przyią wszy jæ- 
dnak, iż tyfko mil'on flaszek po 30 mk. eksportuwre 
się i że ma każdej flaszce zarabia się 10—15 marek, 
stanowi to 10 do 15 arillonów d chodu, z czego 
można 100 lud 150 uczonym naszym zapewnić fun- 
dacyę bardzo pokaźną, bo w sumie 100 tysięcy 
„marek rocznie. 
| To też fatt, że piski hrabia, pan na 30 tysig» 
| cach morgów lasu przyjmuje prezenta czynione ko 
¡sztem uczorego pciskiego, który bynatmniej nie = 
pływa w dosta'k: ġest skandalem, któremu rząd 
powiniem jak naj zybciej kres p łożyć. Taki stan 
FZECZY w interesie zarówno uczciwości, lak i do- 
brze zrozumiałęgo dobra narodowego trwać nadał 
nie może i tygodnikowi, Utóry Śmiało i eneryicza 
imie rzecz tę piętnuje, należy się szczere uzadanie, 


p'nii wewnętrznej członków komisył teatralnef | emnene WW 


dai największe gwaramcye, że sobie potrafi wy- 
walczyć w teatrze prawidziwie niezależne od kie- 
rownictwa administracyjncgo stanowisko, że prze 
ciwnie ndola je sprowadzić do jego roli wależnej, a 
nie pędzie wchodzi w żadne kompromisy z istnie 
jącym obecnie systemem, 

Gdy ckręt tonie, kierownictwo jego trzeba od 
dać w ręce sine i emengiczne. gdyż są wypadki, w 
których ta zaleta równoważy i przenosi nawet 
wszystkie inne względy. 
| M. R. 


0 zwrócenis Szczawnicy 


NADESŁATE, 
Specya'ls a chorób s:órnych I wenerycznych 


Dr. MICHAŁ SALPETER 


vkstuska 17, ord. od 8—9 i od 12—6 10139 


(z cijęniontgo drutw "c. 
Saj IE w alez skin piC? 
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prawem właśc.cizlowi. 


Zmarnowany zapis. --O oddanie Szczawnicy pra- 
wemu właścicielowi: Akademii umiejętności. 
Niechwalebae stanowisko polskiego magnata. — 
15 milionów marek rocznie traci polska nauka. 
Lwów, 18. marca, 
W: ostatnim numerze tygodnika „W Obronie 
Ojczyzny”, redag: wanego przez nestora naszych 
dziennikarzy p Wysłoucha, znajduje się ta pierw- 
szem miejscu artykuł poruszający nader ważną a 
belieśną sprawę. Idzie tu o zwrócenie Szczawnicy, 
tej perły wód polskich, jej prawowitemu właści- 
cielowi, tj}. Akademii Umielętności w Krakowie, któ 
rej zdrojowisko to zapisał w r. 1895 śp, Szalay, ja- 
ko stałą dotacyę na popieran'e nauki naszej, 
Niestety zdrojowisko to, które wszędzie za 


— 
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LEKARSKO-DENTYSTYCZNY: 


tam, gdzie idzie o sprężyste | sprawna prowadze- | granicą przyrnosiłaby już włele dziesiątuów milio- 
nie wielkiej instytucyi. Gdyby nawet ci hrdzie znati nów rocznego dochodu, a i u nas stanowi niezmie- 
się drskonałe na rzeczy, o. Której mają radzić ' to rzone bogactwa, przeszło w sp sób n'epojęty na 
i tek według znanego przysłowia, że „gdzie kucha! własność hr. Stadnickiego, któremu umożliwił o- 


Dr. W. GROB i HH. GROB 


| Lwów, Legionów 29 (daw iej Karola Ludwika ). 6024 
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ARRONIRA. 

Repertuar teatru mriejskiego: 

Piątek, 18 marca o 7 weczór Jub'leusz ZY- 
gmunta Schmidta „Księżniczka czardasza“, ope- 
retka. 

Sobota, 19 marca, popołudniu przedstaw enie 
Teatru Żołnierskiego. 

Sobota, 19 marca, o 7 wieczór. Uroczyste 
vrzedstaw.enie w dniu Imien'n Naczeln ka Pañ- 
stwa,, „Straszny dwór", opera. 


Inż. ZYGMUNT RODAKOWSKI 


d'ase ciel prze siębiors.wa ludewy wodociągów we 
Lwowie, ucz :lił alu oletniej swej urzędni.zce p. Sta- 
ni ławie WINKLER prawa po .pisywania firmy „per 
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przez nieznanych kanalarzy. Ponieważ nie można bardzo poważną rolę. Powołany jest do tego tak 


było rozpoztiać nawet plci noworodka. przeto cd- swoją przeszłość handiową, jak i nadzwyczaj 
niesiono je dz Instytutu medycyny sądowei. korzvstnem położen'emm nad Wisłą, datej rozwi- 
| (—) Zmikła bez śladu, W sklepie Józefy Da- niętym handlem Swym i przemysłem. W czasach 
„browskiej, przy ul. Akademickiej. 3, kupowała kiedy Gdańsk jako miasto Hanzeackie stał u 
wczoraj Luba Zacharko bluzkę. Gdy weszła do szczytu potęgi swej, był Grudziądz ośrodkiem 
|drugiego przedziału w sklepie przymierzyć błuz- handlu związanego z W .słą. Był cn ostatnitn por- 
ke, pozostawiła na ladzie torebkę skórzaną z 5000 tem wiśfanym przeg Gdańskiem, do którego ze 
mk, Po chwili powróciła dọ sklepu i zauważyła na; ech stron zwożono towary na eksport, szcze- 
tychmiast brak torebki. W krytycznej chwik we- gólnie zboże, tu załadowywano ie na statki i stąd 
dle twierdzenia poszkodowanej w sklepie nie by- spławiano prosto do Gdańska, Naodwrót towar 2 


ły gości. 

(—) Nieb€zpieczne Ciastko, Franciszka Cia- 
siko, licząca 58 tat, przed kiku dniami skradła 
‘bratu swemu Marcinowi w Przeworsku gardero- 


Gdańska bezpośrednio szedł dg Grudziądza, skąd 
przeład: wany na statki niniejsze płyjął w zwyż 
, Wisłą lub drogą lądową rozchodził się po kram 
O świetnej przeszłości Grudziądza świadczą 


prokura" — co wpisano do reiestru firm haodiowych bę warteści 17.000 mk. Po dokonaniu kradzieży Stare, potężne szpichłerze nad Wisłą (doskamate da 
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Oratoryjny kchcert „Lutni“, Na dochód budo- 
wy kaplicy Origt przeznacza nasza „Lutma“ cały 
dochód z koncertu wielkiego aratoryum na chóry, 
orkestre i gtcsy sowe, a mianowicie słynnego 
„Dzwonu“ Brucha do słów Schillera, który się od- 
będzie w najbliższą niedzielę (20 bm.) w sali To- 
warzystwa muzycznego o g. 12 w poludnie. Kon- 
cart ten jest zarazem uczczeni'em zmiarłtgo w gril- 
dniu ub. roku genialnego chcralisty i stanowi O- 
woc półrocznej pracy chóru „Lu'ni“, a przede- 
wszystkiem dyr. Sołtysa, który objal batrtę w za- 
sitępstwie bawiącego za gran cą syna swego Ada- 
ma, dyrygenta „Lutni W koncercie przyrzzkii 
udział scliści pp. Szotanska, Green-Sxazowa, An- 
drzej Miś i Niżankowski, znani artyści śpiewacy. 

„Echo“ wykona iuro 19. marca br. o go 
dzinie 10 rano w kościele katedralnym mszę „Kó- 
stingera' poćkzas uroczystego nabożeństwa z 0- 
kazyi imienin Naczelnita Państwa Józefa Piłsud- 
skiego. — Wydział „Echa* wzywa wszystkich 
członków do jak najliczniejszego przybycia. Punit 
gborry o godz. 9'45 obok wejścia na chór, 

Niedzielna manitestacya górnośląska, zapo- 


pod 


,Sprawiczyni wyjechala do Lwowa i tu ukrywała 
łup u Anastazyi Mroczkowskiej przy ul. Wyspiań- 
skiego 26. Na wiadomość o tem przeprzwadzono 
wczoraj w mieszkaniu Mroczkowskiej rewizyę, 
podczas której znaleziono zastawę stoł wą war'o- 
ści 12.000 mk. pochodzącą z systematycznej kra- 
dzieży, popełnianej od dłuższego czasu na szkodę 
dzierżawcy hotelu krak” wskiego. Zawiadomiony 


dzienżawca hotefu agnoskował zakwestyonowane, 


rzeczy jako swą własność į zapodał, że wskutek 
systematycznej kradzieży poniósł d: tychozas szko 
de około 50.000 mk. Sprowadzona na polityę Fr. 
Ciastko broniąc się przed zarzutem kradzieży ze- 
znała, że zakwestyonowane rzeczy kupiła za 100 
mk. Stwierdz no już, że Ciastko przez przeciąg 
jednego mies'ąca służyła u Rossów, zamieszka- 
łych w budynku, etdzie mieści się hotel krakowski. 
W tym więc czasie najprawdopodobniej popełniła 
ona kradzież. Franciszkę Ciastko aresztowano 1 
„zamknięto w aresztach. 

(—) Nieszczęśliwy wypadek, Pracującemu na 
rusztowan'u realności przy ul. Henniga 2, mura- 
rzowi 50-letniemu Andrzejowi Krupie przynić ł 
wczoraj w południe cbiad syn jeg- 10 letni Maryaa 
W tej chwiii, gdy dziecko zawołało ojca, by ze. 


wiedziana w Kasyn:e i Kole lit, art. zapowiada się szedł na dół, runęło rusztowanie i kawał muru 
świetnie. Wieczór zainauguruje pr Í. dr. Eugeniusz ognioweg*, przygn atając ciężarem murarza. Spa- 
Romer. W części wokalno-deklamacyjnej wezmą dającymi cdłamkami cegieł został też raniony w 
nsdział pp. Argasińska, Hałacińska i p. Cyganik. głowę chłopiec. Pogotowie ratunkowe p. zaopa- 
Początek z uderzeniem godz. 7 wieczorem. Dia trzeniu rannych odwiozło murarza w stanie gtoź- 


użytku) i historyczne pamiątki miasta. Z chwilą, 
kiedy Gdańsk stracił sw ie znaczenie handlowe 
na rzecz sąs'edniego Szczecina i Królewca, zmniej 
Szyło się ta!iże znaczenie Grudziądza. Dziś jedn.ľk- 
że po przełomie pclitycznym, pu zmianie granic, 
po. Powrocie na łono Rzeczyp spolitej, drogą Gru- 
dządz-(idańsk jest iedyną naszą droga do mo 
rza. Grudziądz musi dlatego odzyskać dawme swé 
znaczenie. Wszak do tego miejsca Wisłą jest 
względnie uregulowaną, dotąd dochodzą statki 
znaczniejszej pojemności tonażu, a brzegi Wisły 
jak nigdzie, nadałą się na rozbudowanie wielkiego 
p rtu wewnętrznego, do którego towar z Gdań- 
ska półdzie na statkach i bemlinkach 1 stad dopieno 
przeładuje się go wygodne do wagonów, celem 
dalszej ekspedycyi rw głąb kraju (le się zaoszczę- 
dzi w ten sposób materyału kolejowego!). Stąd 
mzchodzi się promieniery na wszystkie strony sieć 
„kolejowa, 

Grudziądz liczący blizko 50.000 mieszkańców 
jest naturalnym ośrodkiem Pomorza i dziwić się 
należy, jak mało dotąd władze i pra”a na jego zna- 
czenie handlowe zwracały uwagi, Grudziądz lest 
S'edzioą Centrali į Związku Towarzystw Kupic- 
dkich na Pomorze, reprezemtujacego cały handel 


„polski na Pomorzu, jest date) siedzibą Izby handło- 


wiej i rzemieślniczej, ma szkołę handlową uzupeł- 
niającą i jest ośnodkiem największego praamysłu 
na zachodzie Polski, jak fabryk maszym, odtewar- 
ni, cegielni, fabryki pił itd. Wiele poważnych do- 


członków Kasyna i Koła z rodzinami (raz wpro- 
wadzonych przez nich gości ws'ęp wełny, i 

Loteryą gospodarcza, W niedzielę pałmową 
20 marca odbędzie się w wielk-ej sali „Sokoła-Ma- 
cierzy* trządzana od szeregu lat l teryą gospo- 
darska na dochód majubcższych wdów i sierot pod 
opieką Tow. Św. Salomei. Zabawa ta ma już swo- 
ję ustaloną tradycyę i Ściąga błumy publiczn ści. 
Muzyka, bufet wyborny, mnóstwo fantów do wy- 
grawia, tani podwieczorek dia dzieci, kolo szczę- 
ścia — oto atrakcye przyg towane przez Komitet 
Pań, które z zapałem pracują. Wszelkie łaskawe 
dary i ofary w fantach lub pieniądzach proszę ta- 
ska wie odsyłać do Domku Sierot, Gródecka 2, któ 
re z wdzięcznością zos'ana przyjęte. 


Teiwańzystwo Sztuk Pięknych we Lwowie, 20 POKOJU z innymi gośćmi u Zeiera. Rano, gdy, 
bm. o g. 11 przedpoł, nastąpi otwarcie zbiorowej Lów się zbudził przekonał Je., że podczas sonu 


wystawy prac art. mal: śp. Włodzimierza Błook e 
go w lokalach Towarzystwa, uł. Dzieduszyc!ich 
L 1. Wstęp 15 mk. dla m dzieży szkół Średnich 
5 mk, dla członków Towarzystwa wstęp wolny. 

Doroczne walnę zabranie Związku Profeso. 
rów Najwyższych Uczelni we Lwowie udbędzie 
się we wtorek dnia 22 bm. o godz. 8 wiecz, w ma- 
tej sali Zakładu Fizycznego Uniwersytetu (ul. 
Długosza 8). W razie nieprzybycia przypisanej 
ilości członków, odbędzie się o godz. 8/30 wiecz. 
drugie zebranie bez wzgledu na il ść obecnych. 

Na inwalidów polskich, Robotn'cy firmy Ba- 
czewskiego pieniądze otrzymanę od JW, P. gen. 
fatera 2000 mk. 

Pożyczki na klapitap obrotowy. Małopolska 
Komisya kwalifikacyjną dla udz elena przemy- 
słowcom w Małopolsce kredytu na kapitał obro- 
towy (Kraków, Rynek gł. 30) przyznała na posie- 
dzeniu w dn w 4. bm. pożyczki na kapitał? obroto- 
wy 4 przedsęborstwom na łączną kwotę mk. 
1.850.000 

(x) Noworodek w polu. Na polach w pobliżu 
ulicy Kętrzyńskiego koło szkoły im. Sienkiewicza 
amaleziono wczoraj zwłok! noworodka wśród kalu, 
Stwierdzono ivż, że znalezione zwłoki wywiezio» 
ne zostały minionej nocy z miasta w pole z kałein 


:nym do szpitala, 

(—) Ognie. Minionej nocy o godz. 1 począł 
się palić budynek gninny wydzierżawicny To 
warzystwu Łyżwiarskiemu. Przyczyna poža- 
ru na razie nie wiadoma. Spalla się część da- 
chu. — Wozoraj przy ul. Zyblikiewicza 4 2, 
powstał ogień kontnowy. — W obu wypad- 
kach straż pożarna ogień ugasiła. 

(=) Przędświątecztta kradzież. Z zamknię 
tego chłlerwu Sióstr Sacre-Coeur m nionel no- 
cy skradziciao tuczomego wieprza, wartości 20 
tysięcy marek. 

(—) Drogi ttecieg. Izaak Löw, ajent hando 
wy z Łddzi spał minionej mocy w gościnnym 


deradziono mu z pod poduszki portfel z 67.000 
marek, | 
(2) Z oddziału ocZnego szpitala wciisiko- 


| mów handlowych ma ‘tu swa siedzibe, tecCz za ma» 
ło to wszystko dla miasta «nającego wszełkie 
szanse stać się z powodu nienaturalmego stosunku 
Gdańska do iPoiski ostatnim przed Gdańskiej i 
najważniejszym portem na Wise. Rząd w.meu 
wiszelkiemi siłami p pierać rozwój gospodarczy 
Grudziądza, a przedewszystkiem postarać się 0 
łepsze jak dotąd pcłączenie kolejowe (pociągi po- 
spieszne) z centrami handliowemi jak Gdańsk ens 
Toruniem, Warszawą, Poznaniem itd, Prasa zaś 
winna zapznać opinię polską ze znaczen'em 
Grudziądza i wskazać nowym placówkom two- 
rzącym Się na zachodzie *o miasto jako kow'eczną 
ich siedzibę. Rozbudowanie portu, ułepszenie *%0- 
munikacyi dopełni tego zadan'a. 

Handel polski w tego słowa Sistem znacne- 
niu je * tu dopiero w fazie rozweju. Walczyć mu- 
siał dotąd i wytrzymywać olbrzymią konkurencye 
| handlu n emieckiągo, który jednakże stopniowo w 
ostatnim czasie przech dzi w ręce polskie. Mimo 


wego przy ul. Kurkowej l. 14 skradziono mi- najcięższych warunków był kupiecJPolak jedwak 
nionej nocy 24 prześcieradeł, 2 koce i 2 ręczni jednym z pierwszych pionierów myślipołdwiej na 
„ki "wartości 15000 marek. Dotychczas spraw- Pomorzu į złożył dowód tak obywatelskiej jak i 
ców kradzieży nie nwyśid'tzono. , |fachowej dojrzał ści. W Grudziądzu już za cza. 
|  (—)Na placu Krakowskim wczoraj przed- sów niemieckich, nieliczne firmy polskie należały 
południem skradziona Piotrow; Szkarabanowi do najstarszych i najpoważniejszych, de wymie- 
gospadarzowi z Niżniowa 'walfizę z materyą nimy np. z branży spożywczej firmę Pomonlka 
wartości 8000 marek. Kradzieży walizy, którą Hurtownia Kolonialna Marchlewski, Zawadki, zał 
Sakaraban miał przy sobie, dokoriama w cza- w r ku 1879, znaną fabrykę likierów A. Ruchnie- 
sie gdy był zajęty kupnem chnustki, wicz zał, w roku 1848, fabrykę wódek St, Broni- 


kowski zał. w roku 1904, dalej firmę B. Krzywiń- 
= Í 
Ekonomista, 
a. A 


ski zał. w roku 1876, handel droguerymy pod fir- 
lma „Alchemia“ wiłaścicieł Damazy Klime% zał w 
l roku 1899 i wiele innych znanych większych przed 
siębiorstw wszelkich gałęzi handłowych (adnesarm 
służy na życzenie miejscowe Towarzystwo Kup- 
ców samodzielnych) będących na naślopszej dro- 


Grudziądz jako m'asto handlowe. 


(Korespondencya wlasna „Gazety W:eczornej"). 
| Grudziądz, w marcu. 

i W życiu gospodarczem olski winien Uru- 
dziądz, jako miasto wybitnie handlowe cdegrać 


dze rozwoju. Z nowych placówek wymieniam tyt- 
ko wielki dom towarowy (bławaty, gałanieryak 
W, Korzeni waki T. A., jedyny poiski tego rodza- 
ju na zachoczie, Następujące banki, uznając wab- 
ność miasią. małą tu swą  siedzmę wzgiodmit 
swoję file: Bans Ludowy zał, w roku 1890, Bank 


Hr. 574% 


bandowy Poznań, Bank Związku Spółek Zarob- 
kowych, Bank Dyskontewy i Gdańskń Bank, 

Wypada nadmienić, że miejscowe Tow. Kup- 
ców Samodziełnych liczy 70 członków, zaś Zwiaą- 
zek Towarzystw Kup eckich na Pomorze liczy 27 
towarzystw związkowych i przeszło 1000 człon- 
ków. Podobnie jak w Grudziądzu, jest ną caiem 
Pomorzu. Dziś handel połski p party przez prze- 
mysl! potężnieje z każdym dniem, Trochę więcej 
opieki  życzliwtści ze strony rządu į władz, tro- 
chę więcej 'wyrozumienia społeczeństwa dla waż- 
ności misyi handlu polskiego na zachodzie i mniej 
trochę nesłurznych zarzutów, a Pomorze stanie 
się naturalnym pom'stem handlu Rzeczypospoli- 
tej z całym Światem, Grudziądz zaś seroem kury- 
tarza polskiego do morza i twiendzą handlową na 
zachodzie, 

Tgdersz Marchlewski, 

wrezes, Związku Tow. Kupieckich na Pomorze. 


tymetrów, 
sprzedano za 340 tysięcy. Za 2 wazy z porfiru, 


| 


_ „QAZETA WIECZORNA”, 
Osiągnięto ze sprzedaży 
koron, którą nawet i w dzisiejszych czasa h, — 
kiedy to operuje się cyframi wprost monstruale 
nie wysokieni — można nazwać cyfrą rekordos 
wą. Przytem zauważyć nal-ży, że wartość sza- 
cunkowa przedmiotów, poddawanych pod licyta- 
cyę, wynosła 35 milionów koron. W licytacyi 
wzięli udział miiośnicy dzieł sztuki, handlarze 
wiedeńscy, podstawieni prawdopodobnie przez 
cudzoziemców | t p. 


dak twierdzą kompetentni zostały wszystkie 
przedmioty sprzedane powyżej swej isto nej war: 
tości. Ostatniego dnia sprzedano bronzy, wazy, 
zegarki I pozostałą resztę umeblowania. | tak: 
wie francusk e wary alabastrowe, pochodzące 
zkońca wieku XVIil-go, wysokości około 44 cen 
wart ści szacunkowej 30 tysięcy, =- 


4tórych miejsce bylo dawniej w westybulu pała- 


Gowym, na postumeniach z marmuru kararyjskie- 
Igo, z ozdobami z bronzu, — uzyskano 2 milj. 


PARIBAS „USE AET zac | 500 tysięcy koron. — Zegary, prawdziwe arcy- 


Owużaństwo, 
Lwów, 18 marca. 
(Z) Weczersi zamknięto w wiczieniach tut. 


sądu okręgowego 27-latniego Jana Rel:inga, cze»! 


ładnika szewskiego, zamieszkałego przy ul. Lwo- 
wskich dzieci I. 10, z powodu popełnienia zbro- 
dni dwużeństwa. Reizing pierwszy raz zawarł 
ślub w ce-kwi św. Jura w maju 1919r. z Matyą 
z domu Micha'ską, liczącą 27 'at, — Następnie 
przed dwoma miesiącami zawar! ponownie zwią- 
zek małżeński w cerkwi w Janowie z Zofią 
z domu Kogut, liczącą 24 lat. Druga żona i jej 
rodzice nie wiedzi-li wcale o istnieniu ważnego 
mał eństwa z pierwszą Żoną, która obecnie po- 
zostaje w służbie na folwarku w Załużu koło 
Sanoka. — Do zarzuconego czynu Reizing przy: 
znał się. 


Półmilionowa kr dzież. 


Lwów, 18 marca. 

(Z) Z końcem zeszłego miesiąca urzędnik 
rachun owy szósiego pułk: strzelców konnych 
Alfred Fuchs pobrał z Polskiej Kasy Pożyczkowej 

pół miliona marek 
na wypłatę poborów i żołdu dla oficerów i żoł- 
nietzy swego oddziału, 

Otrzymane peniądze włożył do walizki 
i zamknął ją na klucz. Walizkę odesłał żołnie- 
r em do swego brata ciotecznego, Władysława 
Aczkiewicza, krawca zamieszkałego przy ul. Gro- 
dcckiej l. 41. a sam pO zstrzymaniu przy sobie 
klucza od walizki poszedł do miasta celem za- 
łatwienia kilku spraw. 

W dwie godziny później, gdy Fuchs przy- 
był dò mieszkania MAczkiewicza, spostrzegł w>- 
lizę w zagadkowy sposób rozbitą i stwierdził 
również brak w niej pienię łzy. 

Zawtadomiona o kradzieży władza rozpo 
częła na'ychmiast śł dztwo. Ustalono; ze spraw- 
cą krad.ieży był starszy syn Aczkiewicza Stani- 
sław. Po dokonaniu bowiem kradzieży zbiegł on 
z domu i dotychczas nie udało się go przy- 
trzymać. 


Fuchsa, którego donies'e:ie zdaje się nie | Ubran 


do przekonania władz wojskowych 


przemówiło 
i odprowadzono do sądu woj. 


aiesztowano 
skowego. 
Aresztowano też i odesłano do sądu młod- 
szego Syna Aczkiewicza Zbigniewa za to, że 
choć wiedział o sprawcy kradzieży, mimo to 
jednak nie zdradził go przez dłuższy czas, bo 
dostał od niego za dotrzymanie tajemnicy 100 M. 


98 m liorów koron 
za ruchomości po hr. Palffym. 


Rekordowa cena. — Przedmioty niejednokro= 

inie zostały przeołacane. — Gorączka kupo- 

wan a. — Kwoty osiągnięte za poszcze;ólne 

rzec- ye — O.brzymie skoki w cenach zaofe- 
rowanych. 


Wiedeń, w marcu. 
Onegdaj zakończyła się licytacyjna sprze» 
daż ruchomości, pozostałych po hr. Palifym. — 


wie adres dą Adm. vod „Zdolna uczenica*. 


a 


g KAUKA I WYCHO NANI # 


„sumkę* 98 milionów | dzieła sztuki, 


RCZMAJTI R 


SA 


sprzedawano za 400 do 700 tys 
koron i t. d, 

Z mebli uzyskano: za jedną szafę niesły. 
chaną wprost cenę miiiona koron. lnteresujące: 
mi są różnice, jakiemi odznaczała się jedna 0» 
feria od druglej. Awansowano początkowo o 506 
marek, później o tysiąc, w poszczególnych wy» 
pad ach — gdzie szio o cenę w dziesiątkach ty: 
sięcy — o dziesiątki tysięcy, tam, gdzie uzyska: 


jno setki tysięcy — podwyżłszano ceny o setki 


tysięcy, gdy szło natomiast o sumę milionową, 
następna propozycya była wyższą od poprz -dniej 
o 500 tysięcy. Zaiste już nietylko dla cglądnię: 
cia arcydzi:l i dzieł sztuki, ale i dla obserwo” 


wania tego przelicytowywania się, ojłacało się 
przyglądać sprzedaży, 


(r.) 


Kto sią podajmie uczyć języka niemiecki: go lub angiel- Usuwznie zmarszczek, nieczysti ści cery; pierwszorzą: 


skiegs wraz z korespondencyą hanalową, poda lassa. 
10316 


F ECSADY IPAACA p 


Agronom ze szkołą rolniczą w Dub auach, lat 45, ovzna- 
jomiony gruntownie z gospodarstwem rolnem, poszu- 
kuje posady od dnia i kwietnia 1921. Adres Stani- 
sław Kozak, Lwów, Panieńska 43, Il. p. 103:2 


Gospodyni samodzielna, energiczna, potrzebna do sa: 
moistnego zarządu na wieś, Wiadomość: Biuro Soko- 
łows iego, Jag ellońska 7, pod „Gospodyni*. 10186 


Urzędnik poważnej instytucyi finansowej, przyjmie od- 
powiadnie zującie na godziny popołudniowa lub wia- 
czorn+. Zgłoszenia pod „Fachowiec* do Adm. okazi- 
cielowi kwita inseratowego. 0238 


KORESPONDENT 


rutynowanej p lako-niamiackiej, z szybkiem pismem ma- 
aszynowem, stenongrafią, znająaej się dokładnie na bu- 
chalteryi i bi ansie, p szukuj my do prowadzenia biu- 
ra fabrycznego i handlowago. Bracla MALINOWSCY 
I Sta, Lwów, ul. Lwowskich dzieci 56 Tel. 325. 10248 


Urzedniczka 


piszące na maszynie, obznajomiona z buchalteryą 
poszukiwana do natychmiastowego zajęcia. Zgło- 
szenia z odpisami świadectw, które nie będą 
zwrócone | podaniem żądanego wvnagrodzenia 


de Administracyi pod szyłfrą „ZETHAR*. 10256 


—— 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANĄ | 
} K 
ie żskietowe i smoking sprzedam — Sapiehy 2/6. 
> 10317 


ammm 


mm 


Dobry fortepian okszyjnie do sprzedania, Piekarska 38, 
parter. 10320 


Wagon szkła okiennego l mm, franc» Małopolska, 
s rzedam pod „Oaazyjnie” do Adm. icio 


Domy piętrowe, wole mieszkania za 502.000 i 70).000 
Mk. sprzedam. Chrzanowski, Z morowicza 6. 1 818 


Sypislnłe jasne dębowe, kredensy, szafy, łóżka, otoms- 
ny, biurka, stoły i inne meble okazyjnie, „Dorotaum”, 
Sapiehy 34. 10259 


Jest do sprzedania sklep dle rzeźniks lub masarza, za- 
raz. Listy do Adm. pod „Rzeźnik“. 10323 


Papiery «tere, akta, odpadki — kupuje fabryka papieru 
Fujna. B!iższa wiadomość Sekler, Krasiekich 8, 10114 


(zas odnowić przedplalą| 


żawisdamiam P. I. 


dny massż twarzy, biustu, głowy, rąk. Manicure „Kos 
smeo“, Mikołaja 7. 10234 


Pani, de na sezon letni przywim 
złam najnowsze moriele paryskie | wiedeńskie cray 
słomkowe kapelusze szwajcarskie i w elki wybór wo 
alek najnowszych. Magazyn mód Róży Weiss-Kunke 
Batorego 34. z 10324 


[engsla Dr. L5WAAJOW 


Oszącowaniem realnoś i, kupnem i sorzsdsią zajmują 
sią auto:yzowany iużynier DSzczepuński, Motel Fran 
euski. 10131 


Zdemob lizowany ułan, ałuchacz szkoły rolniczej, pos 
szukuje posady przy gospo arstw © rolnem. Żył sze. 


nia poesta Za 'wórze, pr st -rest „U an*. 10 08 
ai 


Zyłeszenia Grodzickich 4 
10281 


ord od 9—6. Lwów 
plac Hallcki 7/Ib 


Kasa „N=tonal* do nabycia. 
I. p. na prawo. 2 -3 po poł. 


Skład nut Elżsizty Schima 


Lwów, ui. Romanowicza 11, poloca 
wielki wybór utworów z wszelkich 
dzi :lów muzyki. 1097% 
DY Wysylka na prowinayę. SE 


RYLANTY., ZŁOTO, SREB: Q 
"me PLATYNA PERŁY 
KUPNO- KOMS- ZAMIANA - SPRZEDAĄŹ 
FIRMA KATOL:CXA 9851 


W. BUSZEK, AXKADEMIC"A 6, 
Rawa iierbala Kakaa 


codziennie ANGILL KA Bansdo:f, Suchard 
świeło palona, | CEY1UNSKA i Van Hutten 
v po cenach ' rzyst. poleca Główny skladkawy i herbaty 


2 Józefa Mus 2.1” fw falgr2 13 


| RU KI STR PU 


m WWWIKOINUJE ma 


Kupię całkowite urządzenie do 


suchej destylacyi drzewa 


wraz x retoriam). 10327 


Of wraz re szkicèm urządzenia proszą przesyłać do 
PAg rgy ul. Krochmalna 46, F. Łozicki. 


BLACHE MOSĘŻNĄ I MIEDZIANĄ 


każdej grubośc i ilości dostarcza na zamówienia i za 

skła u po cenach fabrycz. Inż. A. lastrzębs"l, Kraków, 

Sławkowska 30. Tel. 2448. Zast. Wielkop. Huty się 
Ea 


Str. 8 _ „GAZETA WIECZORNA". | i i Ne. 5742 


E a AE | 
ZAKOPANE 
zagadaj: AN aka at x era, odp. SALETRĘ CHILIJSRĄ 
grani w i obiektów gotowych ne kole, ste || SUPERFOSFAT MINERALI 


rya, willa prywatne itp. przeprowadza korzystnie 


i fachowo, na podstawie dług>l-lnieg > doswiad- BECZCE i E |a| da M 
czenia ke wE AGENTY PUBLICZNA TOMASYŃ R CO Z GD 
Biuro poracy prawno - admivistr c. b. Dyrektora wzamian xa płody rolne me zbioru r. 192i dostarcza 3665 


ÓZEFĄ OES ZE WSK IEGO dostarcza 10303 
RE m OPO BO ani BANK ROLNICZY S.A. 


WE LWOWiE, KOPERNIKA 20 


GZAERALŃŁ ZASTEPSTWO da MRGOPOLSŃI 
= SA-V aj 


9) I dd 


LWÓW, IEG OYÓW L. I, 10283 k s k micka 3 z Wal o ena zę- Lwów, Podlewskićgo 8/11. 
Zastępstwo polskich, wiedeńst'ch i czeskich | °Ś™ P97 bólu plvmby, sztucene zęby w złocie i 5i; 
FABRYK PAPI: RU, 


ma natychmiast do zbycia: 
7 wagonów pap:eru :onceptowego (wsze kich f rmatów), 
5 cj „  bezdrzewneygo, kancelaryjnego, 


DOM: HANDLOWO . PRZEMYSŁ. | 
HENRYKA A P P LA i ntysta Br BIESH powrócił. Lwów, ul. Akade 


| si.czkarnie, młynki do czyszczenia zboża «rax 
A » drukowego, 
3 wagony tektury i kartonów, 
j papi ru kolorowego, bai A b W ń 
przyborów ne | ryinych. zaju i płachty Kupuje | 
U ""—— powa | ""ETEHEURRTZENEN CA a sprzedaje 
WT ywa || | LANDAU 1 FEIKSINGER 


199 LWÓW, ulica Sykstuska I. 58 a. 


f Magazyn w masażu Hermana (Caloseum). 9369 


ws'elkiego rodzaju maszy y rolnicze rołeca 


Lwów Podlewskiego STII. 


| Pag" SACKOWSKIE Soc” mato ęczec iig 


różnego rod 
i 


Świdry spiralne, pilniki, topo- 
ry, Oraz wszelkie narzędzia i 
przybory rztodzialnicze 


oleca 
Lwów Podiewskiego 8/1. 


ap Pokoja Z katia 

M |za odpowiedniem wynagro- 
ME | dzeniem lub za prowianty 
SM | poszn uje. Oferty ustne łub 
JE | pisemne ul. Podlowskiezo 7, 


parter. 10325 
Mea D 
— | 
"I 
== =" 
|DO —— x 
eT ŻĄDAĆ WSZĘDZIE! SS 
<w BT ZZ A W pł MAĆ ad; Ę m NA A 


Pierwszorzędne metsiowe żarówkKi 
elektryczne (oszczędnościowe) 

we wszystkich typach. 

Zastępstwo i stale £ ogato zaopatrzone składy 


Henryk Dortheimer, 
Biuro techniczne i elek troteckniczne 


KRAKÓW — ul. św. Tomasza 8. 9787 


mp do prania, — najlepszei ja «osci 
MY AJ po Mik. i55. Próbna? 5-kil., poczta 
4 opłat. Mk, 825. Za xalicz Ma. 835. 


toaletowe, t ziu Mk. 300, 5 tuz:nów 
| wagi około p'ęć hl.o, poczta opłat 
Mk. 1550. — Za zaliszką Mk. 1570. 


poleca firma: 10200 


S.BINZER earann 


PASTA MARY" dzięki swym własnościom chemicznym czyni skórę 
odporna na wilgoć, zapobiega pękaniu i nadaje obuwiu piękny połysk 
© przedstawiejci na Nałazelszę Jakób Versfdndig, Rzeszów, 2.3083 6. i 
z 


| 
| 


Wim dla P.T Raia, Sadie i Ritet rolnicy, dla aptek | imeni. 


MYDŁO TOALETOWE I LECZNICZE. — WODA KOLOŃSKA, — WODA DO UST 
„TLENOL*. -—- PROSZEK DO ZĘBÓW. — PŁYN NA WŁOSY „BAYRUM'+ — 
PERFUMY ETC. ETC. 
słynne z pierwszej jakości, wyrobu chemicznej łabryki | 
„TLENŃ* we Lwowie. 

Ponadto nadeszły Już nowości wiosenne I letnie! 
1. DZIAŁ Are ek materye na kostyumy i ubrania męskie, płótna białe i ko- KB 

lorowe, $ "4 
2 s GRLANTERYI MĘSKIEJ: bielizna, pończochy. skarpetki, rękawiczki, ewe- | 

t A w e. i 
3 DROBIAZGÓW. 
4 
5 
6 


PRZYBORÓW SZKOLNYCH. 

PRZYBORÓW SZEWSKICH. 

GOSPODARCZY. 
Wszeikio odmiany szczotek ryżowych pasta I czernidło do obuwia. 
Brzytwy i maszynki „GILETTE' orygin. amerykańskie 


poleca hurtownie 


Bom handlowy FRANCISZEK WOJAS 


Jeneralna Rovrezantacya Lwowshtiej Fabryki "TLE N°. 


WĘGIETSKIE I AUSTRYACKIE 
PO NAJNIŻSZYCH CENACH POLECA 
HANDEL HERBATY I KAWY 


EDMUNDA RIEDLA. || 


WE LWOWI”, RUTOWSKIEG? 3. © [|] 


ZNISZCZONE SKEBRNĘ TOREBKI 


poprawia systemem zagranicznym J. A. WLF, jublier 


E n U ZSL) a_a E å 
ENI | i | (fi 
. A 


Krików, ul. Łobzowska 12—14 10074 É 
| ziotnik, Lwów, Sooieski=g> l. 2. — Kupuje tez ME” Zamówienia pocztowe uskKutecznia się odwrotnie. Tu I 
złoto, srebro I brylarty, płacąc najwyższe ceny. 10326 TE aa : - TAGE T oe S EECC PIET zg "zh 
Biaktadem „Spółki skcyjaej wydawniczej", Redaktor uacząjny Dr. ROGER BALTAGLIA, S Zastępca redaktora nacz, JERZY KONARSKA 
Drukiqga Sosik) druk. „Praga” ul. Sokoła 4, - Qdnow, redakimw: MARYAN MACHALSKL 


